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Me hraU „kawalerzystóiv“

Bez asekuracji
w spiął się

na wrocławską iglicą
WROCŁAW PAP. NA IG L IC Y  KOŁO H A L I 

LUDOWEJ WE W ROCŁAW IU POWIEWA NA  
WYS. 60 M KAW AŁ FŁÓTNA. ZAW IESIŁ JE 
TAM  28-LETNI PRACOW NIK WROCŁAW - 
SKIEJ W YTW ORNI FILMÓW' FABULAR
NYCH — ASYSTENT OPERATORA — JE
RZY B.

PO . CAŁODZIENNEJ 
pracy przy zdjęciach do 
filmu „Jak być kocha
ną” w reżyserii Wojcie
cha Hasa —- w nocy o 
godz. 2.30 kilku filmów 
ców rozmawiało przed 
wytwórnią o ogromnym 
zmęczeniu po pracy. 
Wówczas to, Jerzy B. 
stwierdził że on czuje 
się doskonale, a na do
wód tego może jeszcze 
wejść na iglicę.

Pozazdrościł chyba 
sławy taternikom Nie-' 
działkowi i  Jaworowskie 
mu, którzy w 1948 r. w 
czaśie Wystawy Ziern 
Odzyskanych zdobyli 
iglicę i — bez żadnej 
asekuracji, pod wpły
wem nierozsądnej „ka-- 
waleryjskiej fantazji” 
wspiął się na wysokość 
około 60 m dó miejsca, 
gdzie segmentowana igli 
ca przechodzi w gład
kie rury. W miejscu, w 
którym znajdował się 
hak asekuracyjny z cza

sów wyprawy z 1948 r.
— Jerzy B. zawiesił ka
wał płótna.

Ś W IA D K A M I te j ry z y 
ko w n e j w sp inaczk i, b y ło  k i l  
k o ro  znanych ak to rów  f i l 
m ow ych, k tó rz y  bezskutecz
n ie  us iło w a li w ype rsw ado
w ać n iebezpieczny pom ysł 
oraz — p rz y b y ły  za późno, 
b y  go udarem n ić  — dz ie ln i
cow y  m ilic ja n t. Ten osta tn i 
zauw aży ł pode jrzany ru ch  
w o kó ł ig lic y  i  podjecha ł na 
m ie jsce, zdąży ł jed n a k  t y l 
k o  — po zejściu Jerzego B.
— w y le g itym o w a ć  go.
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„Ostatni zajazd“ w Bretanii

rozpaczliwą walką przeciwko wywłaszczaniu

ŚLUB
siostry BB

PARYŻ. W paryskim 
ratuszu odbył się ślub 
siostry BB, Mijanou 
Bardot z asystentem 
belgijskiego reżysera
filmowego, Pierre Bau- 
chau. Ceremonia ślub
na odbyła się w ścisłej 
tajemnicy..

22-letnia Mijanou
Bardot grała dotych
czas dwie epizodyczne 
role w filmach francu
skich. Jej słynna sio
stra przebywa obecnie 
na wypoczynku w po
łudniowej Francji.

Tysiące chłopów francuskich 
zajęło wielki 

majątek ziemski...
bożyszcza ekranu
leana Gabina

PARYŻ PAP. Sensacją prasy francuskiej 
jest od trzech dni — jak pisze paryski ko
respondent PAP, Jan Gerhard — „OSTAT
N I ZAJAZD” w Bretanii, t,j. zajęcie przez 
ponad tysiąc młodych chłopów tamtejszych 
wielkiego majątku ziemskiego La Pichon- 
nicre w  departamencie Orne, należącego 
do Jeana Moncorgeta, znanego wielbicielom 
ekranu pod pseudonimem Jeana Gabina.

15-LECIE
SPÓŁDZIELNI

„BOTWINA”

W M IŁ Y M  rodzin
nym nastroju obcho 
<izila spółdzielnia 
„P O TW IN A ”  - 15-lecie 
swego istnienia. Na 
zdjęciu: najstarsze
pracowniczlci „ BOT- 
W IN Y” prezes Zofia  
M1NAKOWA. Zofia 
PIETRUSEWICZ i 
Anna BARA (a) 
Foto: W. Cieślakowa

W ŻYCIU POZA- 
F. KRANOWYM Gąbin 
lokuje swe kapitały w 
wielkich majątkach 
ziemskich' oraz staj
niach wyścigowych. Jest

Rozpoczęły się żn in a !

Łobuzerski wybryk
ZDAW AŁO :'iĘ , że 

w Szczecinie. udało 
się wreszcie m ilic ji 
założyć chuliganom  
wędzidła. M nie j jest 
n a . ulicach gorszą
cych awantur i  bó
jek. nawet w tramwa  
jaćh nie codziennie 
uszy więdną od wy- 
słuchiwania tzw. „ ła 
ciny'’. tym  niem niej 
łobuzeria nie zeszła z 
„ placu boju” . Wiele 
budek telefonicznych 
jest w  Szczecinie zde 
wastowanych. Żarów  
no przy pl. F. Dzier
żyńskiego, pod sa
mym bokiem urzędu 
jących ojców miasta. 
ja k  i  na Niebusze- 
uńe, na Cumień-
cach...

UBIEGŁEJ nocy 
rozwydrzona łobuze
ria  dokonała nowego 
chuligańskiego w y
czynu. Około godz. 
22.30 grupa wyrost
ków, w w ieku ok. 13 
lat, zdemolowała 
kiosk z lodami przy 
zbiegu ul. Śląskiej i 
Wielkopolskiej.

Szyby pobite, dach 
oderwany, pozostałoś 
ci. lodów rozlane do 
ścieków. Łobuzeria, 
której przewodził 
młodzian, ubrany w  
kratkowaną marynar 
kę i  jasną koszulę, 
uciekła w stronę Nie- 
buszewa. Szkoda, że 

! { tym, razem n ik t i

licznych stosunkowo 
przechodniów nie u- 
ważał za stosowne za 
reagować i  dać chuli 
gonom właściwą od
prawę. Pościg m ilicy j 
ny, niestety, też był 
bezskuteczny, (a)

przewodniczącego 
Prezydium WRN

WOJEWÓDZTWO na 
sze w tych dniach przy 
stępuje do wielkiej wal 
ki o zabezpieczenie żyw 
ności dla całej ludności 
pracującej — do żniw.

Na terenie Pomorza 
Zachodniego mimo trud 
nych warunków, robot 
nicy Państwowych Go
spodarstw Rolnych, 
członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnych i  chło
pi gospodarujący indy
widualnie uzyskali wy 
jątkowo korzystną pro
gnozę zbiorów. Plony 
naszych pól w bieżą

cym roku są wyższe niż 
w roku ubiegłym, stąd 
też obowiązek zebrania 
ich bez strat musi być 
obecnie najpilniejszym 
zadaniem.
(Dokończenie na str. 2)

W  S A L I kina ', „S k a r 
p a " w  W arszaw ie  od
b y ł sig s ta ra n ie m  Ogól
nopo lskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko jju  w iec 
sprawozdaw czy 'z  K o n 
gresu F o k o ju  w* M osk-

j  . •
N A  ZD JĘ C IU ; p re zy 

d iu m  uroczystego w ie 
cu sprawozdawczego. 
P rzem aw ia p r o t  S tan i
s ła w  Ku lczyńska.

Przewodnik
górski
nie zdołał 
uratować
swej córki

WIEDEŃ PAP. Jak 
donoszą z Davos, gór
ska kolumna ratunko
wa przywiozła w doli
nę zwłoki dwóch dziew 
cząt, w wieku 19 i 22 
lat, które poprzedniego 
dnia runęły w prze
paść podczas wspinacz 
k i na szczyt Keschna- 
del. Jedną z. młodych 
alpinistek była córka 
znanego szwajcarskiego 
przewodnika górskiego. 
Rocha. Poprzedniego 
dnia ojciec z córką i 
jej koleżanką rozpoczę 
li wspinaczkę na trud
ny, liczący ponad 3 tys. 
m szczyt. Prawie u ce
lu z nieznanych przy
czyn pękła lina aseku
racyjna i dziewczęta 
spadły w głęboką prze
paść. Ojciec, który zdo 
łał się utrzymać na 
skale sam doniósł o 
wyoadku,

on jednym z tych, któ
rzy wykupują ziemie 
chłopskie i przekształca 
ją je w potężne obszar- 
nicze przedsiębiorstwa 
stanowiące groźną kon
kurencję dla drobnych i 
średnich farmerów ska
zanych w wyniku tego 
procesu kapitalistycznej 
komasacji gruntów n; 
zagładę. Jest t.o zgodrr 
z polityką rolną rządu 
francuskiego, który w 
imię modernizacji ro l
nictwa i przystosowa
n ia 'go  do wymogów 
Wspólnego Rynku prze
widuje zniknięcie około 
700 do 809 tysięcy drób 
nych farmerów.

JUŻ OD ROKU ehłOr
ni, zwłaszcza ci z naj
biedniejszych okolic 
Francji (Bretanii, Ower 
nii) prowadzą nierówną 
i rozpaczliwą walkę, 
przeciwko tym zamierzę 
niom. „Zajazd” • w La 
Pichonniere jest jednym 
z je j fragmentów. Chło 
pi tamtejsi wybrali Ga 
bina, aby wstrząsnąć 
opinią publiczną. Aktor 
dbały .. o swą popular
ność i przerażony 
jazdem”  ustąpił: przy
rzekł delegatom chłop
skim, że sprzeda dwie 
spośród swych farm 
nie będzie więcej ku
mulował ziemi.

C H ŁO PI D O M A G A JĄ  SIĘ 
OD R ZĄ D U  aby s tw orzy ł 
d la  n ich  odpow iednie w a
ru n k i k red y tow e  ta k  b y  sa* 
m i m og li pow iększać swe 
fa rm y . W ładze pozostają jed  
nak g łuche na te postu la ty. 
N ierów na w a lka  trw a

Fr. Waniołka
-  wiceprezesem 
Rady Ministrów

Z. Ostrowski
- min. przemysłu 
ciężkiego

WARSZAWA PAP. 
Rada Państwa powo 
lała:

— Franciszka W'A 
NIO ŁKĘ na stanowi 
sko wiceprezesa Ra
dy Ministrów, od
wołując go równo
cześnie /e stanowi
ska ministra prze
mysłu ciężkiego 

_  Zygmunta O- 
STROWSKIEGO na 
stanowisko ministra 
przemysłu ciężkiego.

Jutro  
6 stron

i i  Zielonej Górze

P a d ł
szybowcowy
rekord 
świata

ZIELONA ** GÓRA 
PAP. Pilot szybowcowy 
Aeroklubu Ziemi Łubu 
skiej Stanisław Ratu- 
sińskl lecąc z pasaże
rem S. Maciejewskim 
dwumiejscowym szy
bowcem „Bocian”  usta 
nowił rekord świata w 
przelocie docelowo-po- 
wrotnym na trasie Zie
lona Góra — Łódź — 
Zielona Góra o długo
ści 550 km. I

Surowe k a r y
dla s p ra w c ó w

„afery spirytusowej“
K O S ZA LIN  PAP. 3(1 bm. 

przed Sądem W ojew ódzk im  
w K osza lin ie  zakończy ł się 
trw a ją c y  ponad pięć tyg od 
n i proces p rze c iw ko  spraw 
com  nadużyć w  gorzeln i 
W ilko w o  pow . Walcz. Prze
stępcza szajka „zm o n to w a
na”  przez b. k ie ro w n ika  te j 
gorze ln i — Franc iszka Wo- 
lańskiego p rzyw łaszczy ła  so
bie  oko ło  10 tys ięcy l i t ró w  
spiry tusu.

Rozprawa w p e łn i po tw ie r 
dziła  zarzu ty  sprecyzowane 
w  akcie oskarżenia.

Sąd skazał — Franc iszka 
W olańsktegą na .14 |a { yyjęs

zien ia, 300 tys ięcy  z ! g rzyw 
n y  oraz przepadek całego 
m ien ia . Jeden z jeg o n a j
ba rdz ie j a k tyw n ych  pom oc
n ik ó w  — b. in sp e k to r nad
zoru W Z PGR w  Koszalin ie 
— Czesław M a rc in ia k  ska
zany został na 13 la t w ię
z ien ia oraz 200 tys ięcy  zło
tych  g rzyw n y , b. z-ca k o 
m endanta pow iatow ego MO 
w  W ałczu — Jan S krę ty , za 
czynny w spó łudz ia ł w  doko
n yw a n iu  przestępczych m a
ch in ac ji skazany został na 
12 la t w ięzien ia 1 80 tys ięcy 
»Jotyelj g rzyw ny . ]  *  .

Tragiczna
śmierć

prezesa Sądu 
Wojewódzkiego 
w Szczecinie

Bogdana
Paruzala

Wczoraj iw  godzi 
nach ranniych po
niósł śmierć pre
zes Sądu Woje
wódzkiego w Szcze 
cinie Bogdan PA
RU Z AL. Zbrod
niczego , zamachu 
na życie Bogdana 
Paruzala dokonał 
pracownik admlnl 
stracyjny sądu, Jan 
Żarowiak. Po odda 
niu kilku strzałów 
do prezesa Sądu 
Wojewódzkiego, J. 
Żarowiak usiłował 
popełnić samobój
stwo.
1 Sprawca zabój
stwa znajduje się 
w szpitalu. Wła
dze prokuratorskie 
prowadzą śledztwo, 
mające na celu wy 
krycie przyczyn 
morderstwa. Do
tychczas ustalone 
fakty wskazują, że 
J. Żarowiak oba
wia! się konsek
wencji w  związku 
z rozpoczętą kon
trolą, której wstęp 
ne wyniki wskazy 
wały na dokonanie 
przez niego nadu
żyć.

Ponad

40 ofiar
trzęsienia
ziemi

3

BOGOTA* PAP. ^  
dniu wczorajszym Ko
lumbia nawiedzona zo
stała silnym trzęsieniem 
ziemi. Wstrząsy spowo
dowały śmierć wielu o- 
sób oraz wyrządziły du
że szkody materialne.

W mieście Pereiry 
położonym w odległości 
160 km na zachód od, 
Bogoty zawaliła się fa
bryka konfekcji. Dwu
stu ludzi zostało uwię
zionych w ruinach bu
dynku. Według niepeł
nych jeszcze danych 40 
osób zostało zabitych si 
150 odniosło rany.

W mieście Manilareś 
wstrząsy spowodowały; 
zawalenie się wieży ko
ścielnej. Co najmniej 
.dwie osoby, zostało za
bite, , 1 J
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DEAN ROZPOCZĄĆ 
KONSULTACJE 
W  WASZYNGTONIE

♦  W AS ZY N G TO N  PAP. Am  
basador A r th u r  Dean rozp o 
czął w  W aszyng tonie kon su l
ta c je  na te m a t s tanow iska 
U S A  w obec ew entualnego po 
rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  zakazu 
dośw iadcza lnych e ksp lo z ji n u k  
le a rn ycb .

W  p o n ie dz ia łe k  D ean, k tó ry  
Jest szefem  d e leg ac ji am e ry 
k a ń sk ie j na G enewską K o n
fe re n c ję  R ozb ro jen io w ą , k o n ie  
ro w a ł z sekre tarzem  stanu 
R usk iem  o raz z w y s o k im i u - 
rzę d n ika m i A m e ryka ń sk ie j K o 
m is ji R o zb ro jen io w e j.

Przypuszcza się, że w  b ie 
żącym  tyg o d n iu  Dean odbę
dzie jed ną  lu b  d w ie  rozm o w y  
z Kennedy’ m , choc iaż B ia ły  
D om  n ie  zap ow ie dz ia ł tego 
o f ic ja ln ie .

BONSKO —  FRANCUSKA
CEREMONIA
WOJSKOWA

4  P A R Y 2  P A P . W  ram ach 
zb liże n ia  fra n cu sko  — boń- 
skiego o d b y ła  się w  Solers 
(Selne — e t — M arne ) na 
cm en tarzu  h it le ro w c ó w , po 
le g ły c h  w e F ra n c ji podczas 
o s ta tn ie j w o jn y , w spó lna u- 
roczystość w o jsko w a .

CZY KANADYJCZYCY  
OPUSZCZĄ
SWE BAZY LOTNICZE?

4  P A R Y 2  P A P . K a n a d y j
sk ie  do w ód z tw o w o jsko w e  d y 
sponu jące w e F ra n c j i  dw ie
m a bazam i lo tn ic z y m i — w  
M a rv ille  i  G ros ten ąu in  — za
m ie rza  w yco fa ć  z n ich  samo
lo ty  „S ab re ”  i  zastąp ić je  sa
m o lo ta m i „S ta r f ig h te r  F—104”  
w ypo sażo nym i w  bo m by n u k  
lea rne,

O b serw ato rzy p o lity c z n i we 
F ra n c ji zastanaw ia ją się czy 
w  zw iązku  z  ty m  K a n a d y jczy  
e y  n ie  będą m u s ie li z rezyg 
now ać ze sw ych baz. J a k  w ia  
dom o, p re zyde n t de G a u lle  
n ie  zgadzał się do tąd  na is t
n ie n ie  na te ry to r iu m 1 F ra n c ji 
ja k ie jk o lw ie k , b rp til.  n u k le a r 
n e j, n ie  po d lega jące j k o n tro li 
fran cusk ie go  do w ód ztw a w o j
skowego.

WYPRAWA MŁODYCH
ALPINISTÓW
NA K ILIM ANDŻARO  i

4  N A IR O B I. Do s to lic y  K e - 1 
n i l ,  N a iro b i p o w ró c iła  g ru pa  i 
58 uczn iów  szkó ł ś re d n ic h ,, 
k tó rz y  zd o b y li na jw yższy 
szczyt w  A fry c e  K ilim a n d ża - 1 
ro . T rz e j n a jm ło d s i uczestn i- <

1 c y  w y p ra w y  liczący  po 13 l a t , 
i sp isa li się bardzo dobrze  p rz y  .
, zdobyw a n iu  szczytu .

| W 1967 ROKU 
. JAPOŃCZYCY 
, MAJĄ WYSTRZELIĆ  
( WŁASNEGO SATELITĘ

. 4  T O K IO  P A P . W  T o k io  po-
dano, że n a jp raw d op od ob n ie j 

i w  1967 ro k u  Japończycy w y -  
» s trze lą  na  o rb itę  oko loz iem - 

ską swego pie rw szego sa te litę .

> Obecnie w  Jap o n ii p row adzi 
i się eksp e rym en ty  z ra k ie ta - 
. m i —- sondam i. Od 1957 ro ku  

w ys trze lon o  25 ta k ic h  ra k ie t .
* O sta tn io ta ka  rak ie ta  un ios ła 
I 40 -k ilo gram ow y ła d u n e k  na 
, Wysokość 350 k ilo m e tró w .

! 6 OFIAR KATASTROFY  
BRYTYJSKIEGO  

| ŚMIGŁOWCA

' 4  BO N N  P A P i Le cący  nad
$ ok rę g iem  W arendor (NR F) d w u 

m o to ro w y  śm ig łow iec  b ry ty js k i 
z pow odu de fe k tu  m o to ru  r u 
ną ł na ziem ię i  sp łoną ł. 6-oso- 1 
bowa załoga poniosła śm ie rć . ,

C Z U C H R A JI JEŻÓW 
WEZMĄ UDZIAŁ  
W PRACY
NAD POLSKIM FILM EM

4  M O S K W A  PA P. W  Mos
k w ie  b a w i obecn ie A n d rze j 
W ajda , k tó ry  p ro w a dz i tu  roz 
m o w y  dotyczące przyszłego f i i  
m u o w spó lne j w a lce  p a r ty 
zan tów  polśkic.h i rad z ie ck ich  
— pisze koresponden t PA P, 
red. Ż o łą tko w sk i. Scenariusz 
p rzyg o to w a li W ajda i Je rzy  
Przeźdz.iecki. W  op racow aniu  
ostateczne j w e rs ji scenariusza 
wezm ą ud z ia ł G r ig o r i j  C zuch . 
I a j i  W a le n ty  Jeżów , k tó rz y  
p rzyg o to w u ją  część do tyczącą 
bo ha te ró w  rad z ie ck ich .

C zuchraJ i Jeżów  należą do 
n a jw y b itn ie js z y c h  film o w c ó w  
rad z ie ck ich . Ic h  w spó lnym  
dzie łem  je s t m . in . scenariusz 
s łyn n e j „B a lla d y  o żo łn ie rzu ” . 
O ba j p rzy jad ą  w k ró tc e  do  
P o ls k i. A n d rże j W ajda zam ie
rza p rzys tą p ić  do  rd ję ć  w  
etyczni u.

ALGIER PAP. W rozwoju sytuacji w  
Algierii duże znaczenie przywiązuje się do 
aresztowania i uprowadzenia wicepremiera 
TRRA, Budiafa. Budiaf przebywał wczoraj 
w swym rodzinnym mieście Mesila. Dom 
w którym mieszka rodzina Budiafa został 
otoczony przez żołnierzy wilai 1, opowiada 
jącego się za Ben Bellą. Wicepremier Bu
diaf został aresztowany, a następnie wywie 
ziony w  nieznanym kierunku.

Hamburski
sędzia
aresztowany
za zbrodnie 
wojenne
|

BONN PAP. Areszto 
wany został w Ham
burgu sędzia Fritz Puls 
pod zarzutem współ
udziału w zbrodniach 
wojennych na teryto
rium Związku Radziec 
kiego. Aresztowanie na 
stąpiło w  związku z 
ujawnieniem szczegó
łów masowych mor
derstw dokonywanych 
na Żydach w miejsco
wości radzieckiej Pere- 
grusnyj przez jednost
kę hitlerowskiego Wehr 
machtu, w  której słu
żył Puls.

„PARIS 
SUR GLACE“
dopiero
od środy

ZE W ZG LĘD ÓW  teehniez 
n ych  (w  obecnych w a ru n 
kach a tm os fe ryczn ych  za
m rożen ie sztucznego lodo
w iska  trw a  ponad 18 go
dz in ) — p re m ie ra  m iędzy
na rod ow ej re w ii na lodz ie 
„P a rts  su r glace”  — odbę
dz ie  się dop ie ro  ju t r o  — 1 
sie rpn ia .

JAK WIADOMO, Bu
diaf jest jednym z 
trzech wicepremierów 
TRRA. Obok Belkacema

APEL
(Dokończenie ze str. 1)

O gółem  na  te re n ie  w o je 
w ód z tw a  w  c iągu bardzo 
k ró tk ie g o  okresu czasu m u 
s im y  zebrać ponad 300 tys. 
ha up raw  zbożow ych i  pa 
s tew nych.

ZE B R A N E  w  te rm in ie  
zboże i pasza — to  nasz 
Chleb codz ienny na na
stępny okres do żn iw .

S iły  w s i do kam p an ii 
ż n iw n e j są n ie w ys ta rcza ją  
ce, zachodzi w ięc  koniecz 
ność p rzy jśc ia  z. pomocą 
zwłaszcza Państw ow ym  
G ospodarstwom  R oln ym  
ze s tro n y  załóg zakładów  
prze m ys ło w ych , w arszta
tó w , b iu r  i  urzędów, 
stem  p rze kon an y, że 
tru d n e j s y tu a c ji żn iw n e j, 
ja k  to  b y w a ło  ju ż  w  ubieg
ły c h  la ta ch  za k ła d y  pracy 
naszego w o je w ó d z tw a  czyn 
n ie  w łączą się do W alki 
o  Chleb poprzez organ izo 
w a n ie  g ru p  pom ocy ż n iw 
n e j oraz tra n sp o rtu , cze
ka na n ią  w iększość Pań
s tw o w ych  Gospodarstw  
R olnych.

PROSZĘ uprzejmie o 
zgłaszanie grup żniw
nych oraz transportu 
samochodowego — bez
pośrednio Dyrekcji Zjed 
noczenia Państwowych 
Gospodarstw Rolnych 
w Szczecinie, ul. Ku 
Słońcu 23, która wska
że termin i miejsce wy 
jazdu.
Wyrażam przekonanie, 

że pomoc żniwna udzie
lona przez zakłady pra
cy pomoże sprawniej 
zebrać plony naszej

Przewodniczący 
Prezydium WRN 
Marian Łempicki

' Sytuacja w  Algierii 
znów komplikuje się
Uprowadzenie

w icep rem iera

B y ^ ia fs
Krima jest on najbar
dziej zdecydowanym 
przeciwnikiem Ben Bel- 
li. Wicepremier Krim, 
który przebywa obecnie 
w stolicy Kabylii, Tizi 
Ouzou w rozmowie tele
fonicznej z koresponden 
tern Reutera oświad
czył, iż „zostaliśmy za
skoczeni nową akcją 
przeciwko jednemu z 
przywódców rewolucji” . 
Powiedział on iż o upro 
wadzeniu Budiafa do
wiedział się od służby 
informacyjnej w ila i 3.

Wicepremierzy Budiaf 
i  Belkacen Krim  mieli 
udać się dziś do Algieru 
na rozmowy z wysłan
nikiem wicepremiera 
Ben Belli, Mohamme
dem Khiderem, który 
przybył do Algieru u- 
biegłej nocy. Agencja 
Reutera wyraża przy
puszczenie, iż wskutek 
nowego rozwoju wyda
rzeń rozmowy w Algie
rze, do których przywią 
zywano dużą wagę, mo
gą nie dać żadnych re
zultatów. Głównym ce
lem tych rokowań mia
ło być przedyskutowa
nie kwestii zainstalowa 
nia Biura Politycznego 
Algierskiego Frontu Wy 
Zwolenia Narodowego w 
Algierze. Jak już poda
waliśmy, ugrupowanie 
Ben Belli wyrażało na
dzieję, iż biuro zostanie 
przeniesione do Algierii 
w czwartek lub piątek.

Zaginione
alpinistki
powróciły 
z Eigeru

GENEWA PAP. Dwie 
alpinistki szwajcarskie 
Loulou Boulaz i Yvette 
Attinger, które w towa
rzystwie dwóch prze
wodników usiłowały zdo 
być niedostępną północ 
ną ścianę alpejskiego 
szczytu Eiger powróciły 
w poniedziałek wieczo
rem do schroniska u 
podnóża gór. Z powodu 
złych warunków atmo
sferycznych nie dotar
ły  one na szczyt i  mu
siały spędzić noc na 
stoku góry wśród pod
muchów lodowatego wia 
tru.

Choroba
Kekkonena

HELSINKI PAP. W 
Helsinkach podano ofi
cjalnie, że 61-letni pre
zydent Finlandii Urho 
Kekkonen jest chory. 
Jednakże stan jego zdro 
wia poprawia się i w 
poniedziałek prezydent 
po raz pierwszy od 
czwartku mógł wstać z 
łóżka.

W. Brytania 
uznała
juntę
w o js k o w ą
w  Peru

LONDYN PAP. W L i
mie podano wczoraj, iż 
W. Brytania jako jeden 
z pierwszych krajów u- 
znała juntę wojskową 
w Peru, która 19 bm. 
dokonała zamachu sta
nu. Jak wiadomo 
kilka krajów m.in. Sta 
ny Zjednoczone po oba
leniu rządu prezydenta 
Prado zerwały stosunki 
dyplomatyczne z Peru.

Agencja Reutera pi
sze, iż w  środę b. prezy 
dent Peru udać się ma 
samolotem do Paryża.

K A N C E LA R IA  prem iera
Kongo, A d o u li, og łosiła  w 
n iedzie lę w  Le op o ld v ille  k o 
m u n ika t przedstaw ia jący 
głów ne założenia now ej kon  
s ty tu c ji R ep u b lik i Kongo, 
k tó rą  rząd zam ierza przed
staw ić do rozpatrzen ia  je 
szcze we w rześn iu  bież. ro 
ku.

K orespondent A g en c ji As
sociated Press in fo rm u ją c  o 
te j a k c ji A d o u li ja k o  o „ k ro  
k u  oczekiw anym  od daw na”  
o tw a rc ie  okreś la p ro je k t no 
w e j ko n s ty tu c ji ja k o  „p o 
ważne ustępstw o wobec żą
dań prezydenta K a tang i, 
Czombego” .

K o m u n ika t stw ierdza , że 
pro po zyc je  w  spraw ie  no
w e j k o n s ty tu c ji opracowała 
specjalna ko m is ja  rządu cen 
tra ln eg o, w  sk ład k tó re j 
w cho dz ił rów n ie ż przedsta
w ic ie l reż im u Czombego. 
Zgodn ie z ty m i p ropozyc ja 
m i, K ongo m ieć będzie t l-  
s tró j fe de ra cy jny . Każda 
część k ra ju  wchodząca w 
skład fe de ra c ji będzie k o n 
tro lo w a na  przez w łasną ad
m in is tra c ję  w  dziedz in ie  
dzia ła lnośc i fina nso w e j, go
spodarczej, społecznej 1 u- 
trz ym a n ia  porządku.

Jak  podkreś la  korespon
dent AP , k o m u n ik a t A d o u li 
oceniany je s t ja k o  p ie rw 
szy k ro k  w  re a liza c ji „p la 
nu  kom prom isow ego” , opra
cowanego przez państw a za
chodn ie in te resu jąoe się 
sp raw am i Katang i. In n y m i 
s łow y, je s t to  re zu lta t na
c is ku  z  ich  s tron y  na  rząd 
w  Le op o ld v ille .

NOWY TYP  
ODRZUTOWCA

W JUGOSŁAWII 
wszedł do produkcji 
nowy typ samolotu o 
napędzie odrzutowym. 
Jest to „Galeb” skon
struowany przez spe
cjalistów jugosłowiań
skich. Jest to samolot 
szkoleniowy.

K R O N IK I M P K  w czo ra j
szy pon iedz ia łek nazwą ehy 
ba „d n ie m  zderzeń” . Za
częło się o godz. 15 na  u l. 
W ie lk ie j, gdzie przejeżdża
ją c y  tra m w a j „ s tu k n ą ł się”  
z w o jsko w ym  samochodem. 
Przerw a w  ru ch u  „2 ”  i  „8 ”  
trw a ła  ponad godzinę. W  
k ilkan aśc ie  m in u t późnie j 
na to rach tram w a jo w ych  
(u l. M ick iew icza ) zde rzy ły  
się dw a sam ochody, ta rasu
ją c  prze jazd na 30 m in u t. 
N astępny w ypadek w yda
rz y ł się ponow nie  na W ie l
k ie j — prze jeżdża jąca „6 ”  
wpadła na sam ochód osobo
w y . O sta tn i ka ra m b o l m ia ł 
m ie jsce na  u l. M a te jk i — 
w agon l i n i i  „5 ”  w jech a ł na 
na pozostaw iony bez opie
k i  na to ra ch  sam ochód oso 
bow y. P rzerw a w  ru ch u  — 
p ra w ie  2 godziny.

W PO LIC AC H  z pędzące
go autobusu us iło w a ł w ysko 
czyć, będący „p o d  gazem” , 
A n to n i K . W kon sekw e nc ji 
— tym że  autobusem  odw ie
z ion y zosta ł do Pogotow ia , 
gdzie opatrzono m u liczne 
ra n y  i  po tłuczenia .

(ap)

ot n i ress*»

Dziś

w  Helsinkach

ii Dzień
Przyjaźni“

H E L S IN K I PAP. SpecjaW
y  w ys ła n n ik  P A P  red. T y -  

b le w sk i te le fo n u je  z H els i
nek:

W iększość im p rez  fe s tiw a  
lo w ych  w  dn iu  dz is ie jszym  
przebiega pod w spó lnym  
hasłem „D N IA  P R ZYJA Ź
N I” . P rog ram  prze w id u je  
liczne spo tkan ia  m iędzy de 
legac jam i m łodz ieży poszczę 
gó lnych  k ra jó w . Po lscy de
legaci goszczą dziś na sta t
ku  „M azow sze”  p rz y ja c ió ł 
z A m e ry k i Ła c ińsk ie j i  k ra 
jó w  ko lo n ia ln ych .

G łów ną im prezą dnia,- *  
n ie w ą tp liw ie  jedną z n a j
pow ażn ie jszych na fe s tiw a
lu , je s t rozpoczęte dziś se
m in a r iu m  pośw ięcone p ro 
b lem om  p o k o ju  i  niezależ
ności na rodow ej.

Moskiewski 
Teatr Wielki
jedzie
do USA 
i Kanady

M O SKW A PA P. M oskiew 
s k i T e a tr  W ie lk i zakończy ł 
w ty c h  dn iach sezon. Obec
n ie  a r ty ś c i ud a ją  się na m ie  
sięczny u rlo p , a pod ko 
niec s ie rpn ia  grupą ba le to
wa tego te a tru  odbędzi® 
w ie lk ie  tournee po m ia 
stach U SA i  K anady. T o u r
nee trw a ć  będzie t r z y  m ie
siące. We w rześn iu  a rty śc i 
radzieccy pokażą w  N ow ym  
J o rk u  ba le ty  „Je z io ro  Ła 
będzie” , „S p a rta ku s ” , „N o o  
W a lp u rg ii”  i  ba le t „L e k c ja  
tańca”  — o rad z ie ck ie j szka 
le  tańca klasycznego.

W imieniu Egzekutywy KW PZPR 
i  Prezydium WRN 

oddajemy hołd

PAM IĘCI TRAGICZNIE ZMARŁEGO 
NA POSTERUNKU PRACY

Prezesa Sądu Wojewódzkiego

BOGDANA
PARUZALA

W  Zmarłym straciliśmy zasłużone
go pracownika sądownictwa, długo
letniego aktywistę PPR i PZPR, od
danego działacza rad narodowych. 
Jego ofiarność i  bezkompromisowość 
oraz wysoka ideowość jednały Mu 
szacunek współtowarzyszy pracy oraz 
uznanie całego społeczeństwa. Przed
wczesna śmierć wyrwała z naszych 
szeregów pełnego sił działacza.

EGZEKUTYWA KW  PZPR 
PREZYDIUM WRN 

W SZCZECINIE

R ad io am ato rzy
’'YREKCJA ZA E 'A D Ô W  USŁUG 

RADIOTECHNICZNYCH I  TELEWIZYJNYCH 
W SZCZECINIE

p rz y p o m in a
le duży asortyment części zamiennych radiowych, no
wych i przecenionych można nabyć w naszym sklepie 

przy ul. Roosevelta 76-a.
3748-K

Przedstawicielom Władz Partyjnych i Państwowych, 
Urzędów 4 Instytucji, Kierownictwu i Pracownikom 
Konsulatów i przedstawicielstw zagranicznych w Polsce, 
Kierownictwom i Pracownikom przedsiębiorstw współ
pracujących ze Stocznią Szczecińską, wszystkim Tym, 
którzy nadesłali wyrazy współczucia, wzięli udział w 
pogrzebie oraz oddali ostatni hołd pamięci Zmarłego 

w dniu 26. v n .  62 r.

Dyr. Stoczni

Henryka Jendzy
serdeczne podziękowania składają

RODZINA ZMARŁEGO ORAZ ZAŁOGA STOCZNI 

SZCZECIŃSKIEJ IM . ADOLFA WARSKIEGO

37 9 2 -K
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ZMIANA GODZIN
pracy sklepów 
przemysłowych

SPRAWA godzin pracy szczecińskich pla 
cówek handlowych nurtuje wszystkich nie 
od dziś. Na przestrzeni ostatnich lat wpro 
wadzono wiele zmian, które niestety nie 
zawsze odpowiadały potrzebom mieszkań
ców miasta.

Szuszkiewicz
w świetnej formie

' DOBRZE spisali się 
hasi kajakarze na za
wodach w Kopenhadze. 
Zajęli oni w niedzielę 
pierwsze miejsce w szta 
fecie 4 x 500 m, usta
nawiając nowy rekord 
toru wynikiem 7.50,0. 
Poprzedni rekord nale 
żał do sztafety radziec 
kiej i  wynosił 7.57,0. 
W konkurencji tej Po
lacy wyprzedzili Holan 
dię, Czechosłowację. Fin 

..landię i Danię. Rów
nież pierwsze miejsce’ 
zajęła nasza osada Zie
liński —- Kapłaniak w

Kto chce być 
instruktorem?

W  dn iach od 1 do 15 
Sierpnia M K K F iT  o rg a n i
zu je  w  T rzeb ieży ku rs  po 
Jnocn ików  in s tru k to ró w  
p i łk i  ręcznej. K u rs  d la  in  
a tru k to ró w  odbędzie się w  
dn iach  16—30 s ie rpn ia , 
ta kże  w  Trzeb ieży. C hętn i 
m ogą się zgłaszać do
M K K F iT  — p la c  D z ie rżyń 
sk iego 1. Z akw a te row a n ie  
i  W yżyw ienie na ku rs ie  ?— 
ła p e w n io n e .

dwójkach na dystansie 
1 000 m w czasie 3.51,0, 
wyprzedzając Holandię 
.1 3.52,8 i  Holandię II  
3.53,8. Bardzo dobrą 
formę zaprezentował w 
Kopenhadze SZUSZ
KIEWICZ. W jedyn
kach na dystansie 500 
m wywalczył on drugie 
miejsce w czasie 2.00,4, 
dając się wyprzedzić je 
dynie Gerberowi (Szwe 
cja) 1.58,8, wygrywając 
natomiast z Duńczy
kiem Hanśfehem, Który 
miał 2.00,8. W jedyn
kach na dystansie 
1 000 m Szuszkiewicz 
zajął piąte miejsce — 
zwyciężył Gerber — 
4.20,2.

SŁABO natomiast 
wypadły nasze pańie. 
Walkowiak-Pilecka za
jęła czwarte miejsce w 
jedynkach na dystansie 
500 m — zwyciężyła 
Kerelina (ZSRR) 2,17,2. 
Polka miała czas 2.23,6. 
Mendalska zajęła 8 
miejsce. W dwójkach 
kobiet Polki Pilecka i 
Mendalska zajęły trze
cie miejsce.

Z O K A ZJI Między 
narodowego Tygod
nia Za toki Gdańskiej 
odbyły się regaty że
glarskie. Na zdjęciu 
— „F iny”  na starcie.

Wyścig
jakiego
n ie  b y ło

'AUTOMOBILKLUB 
Szczeciński organizuje 
w dniu, 30 września I I  
Ogólnopolski * Wyścig 
Samochodowy na tere
nie naszego miasta. Za 
wody odbędą się na na
stępującej trasie: ul. 
ul. Sikorskiego, Pias
tów, Narutowicza (do 
Kr. Jadwigi), Naruto
wicza, Piastów, Ku Słoń 
cu, Sikorskiego (start 
— meta). Szczeciniacy 
będą więc mieli okazję 
po raz pierwszy zoba
czyć najlepszych pol
skich kierowców na wy 
ścigowych wozach. Już 
dzisiaj organizatorzy 
martwią się,.skąd wziąć 
kilkadziesiąt ton słomy 
potrzebnej do zabezpie 
czenia trasy. (am)

W prow adzone ostatn io 
zm ia ny  w  godzinach ■ o t
w arc ia  sklepów  spożyw 
czych, do p ro w a d z iły  ju ż  
do poważnego usp raw nie
n ia  zaopatrzenia.

O tw a rta  pozostaje je d 
n a k  spraw a p ra cy  sklepów  
b ra nży  przem ysłow e j. Pra 
w ie  w szystkie sk le p y  te j 
b ra nży  czynne są obecnie 
d o  godz iny 18, co oczyw iś 
c ie nie może zadow o lić  
m ieszkańców  b lis ko  300-tv- 
slęcznego m iasta . W ydzia ł 
H an d lu  P rezyd ium  M RN 
w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  
przesun ięcia godzin o tw a r 
cia sk lepów  przem ysło
w ych  do godz. 19, co je d 
na k  nie w zbudz iło  e n tu 
z jazm u w śród k ie ro w n i
k ó w  sklepów . R ozum iem y 
doskonale po trzeb y  p ra 
cow n ików  ha nd lu , k tó rz y  
m a ją  pełne p ra w o  do n o r 
m alnego d n ia  p ra cy , ale 
na jw ażn ie jsze są chyb a  po 
trze b y  konsum entów . Z re 
sztą now e go dz in y m ożna 
w prow a dz ić  bez uszczerb
ku  d la  personelu skle
pów.

P ro je k t W ydz ia łu  H and
lu  p rze w id u je  pracę sk le 
pó w  w  ciągu ha nd low ym  
— A l. N iepod ległości — 
B ram a P o rtow a  — A l. W oj 
ska P o lskiego w  go dz i
nach 11—19. W  po n ie dz ia ł
k i ,  będące d n ia m i m n ie j
szego nas ilen ia  ru ch u  skle 
p y  b y ły b y  czynne od 
godz. 13. Pozostałe sk lep y  
pracow ać będą ja k  do
tychczas, t j .  w  godz. 10— 
1S.

Z m iana w  godzinach p ra  
cy  sk lepów  przem ysło 
w ych zostanie w prow adzo 
na praw dopodobn ie  z 
dn iem  l  w rześn ia  br. (kg)

Reklama
świetlna
nadal
bez gospodarza

Ś W IE TLN E  s łu p y  og ło
szeniow e w  da lszym  ciągu 
n ie  m a ją  gospodarza. Je
że li p rz y ją ć  zasadę, że 
w łaśc ic ie lem  je s t ten , czy
ja  szczątkow a rek lam a  
zna jdu je  się na słupach. 
Z a k ła d y  Gastronom iczne 
p o w in n y  być pociągnię te 
przez M ie jską  K o m is ję  
E s te tyk i do  odpow iedzia l
ności ka rn o  -  a d m in is tra 
c y jn e j. N ie  można bow iem  
to le ro w a ć  w  sam ym  środ
ku  m iasta obskurnych 
„e ksp o zyc ji” , (w it)

£ OKRÜTCE

W  Z W IĄ Z K U  7. w e ry fik a 
c ją  p ra cow n ikó w  służby 
zdrow ia , W ydzia ł Zd row ia  
I O p iek i Społecznej PW RN 
pros i w szystkie osoby, po
siadające zaw ody, średnie
go personelu s łużby zdro
w ia, a n ie  p ra k tyku ją ce , o 
zgłoszenie sw ych up raw 
nień do w yko n yw a n ia  za
w odu. Zgłoszenia na leży 
k ie row a ć  do W ydz ia łu  Z dro  
w ia  Prez. W o jew ó dzk ie j Ra 
dy  N arodow e j w  te rm in ie  
do 1 w rześnia br. Zgłosze
n ia  te  są je d yn ą  podstawą 
do w p isa n ia  w  u rzędow ym  
spis ie p ra cow n ikó w  s łużby 
zd ro w ia  osób posiadających 
up raw n ie n ia .

Zgłoszenie u p raw n ie ń  n ie  
pow odu je  ob ow iązku pracy 
w  służb ie  zd ro w ia . (kg)

Komunikat
MQ

19.VI.1962 r . z ka n a łu  Od 
ry  w  Szczecinie w y ło w io 
no z w ło k i n ieznanego męż 
czyzny.

R ysop is: w zro s t 167 cm, 
w ie k  od 20—30 la t, w łosy 
c iem noblond, kędzierza
we,- .postać k ręp a, - czoło 
w ysok ie , oczy p iw n e , nos 
średn i, g ru b y , uszy śred
nie . W  uzębieniu b ra k  4 
zębów  w  g ó rn e j lew e j 
szczęce.

U b ra n y : koszula sporto
wa z k r ó tk im i ręka w a m i 
w  czerw one, n ieb iesk ie  i 
g rana tow e szerokie pasy 
poprzeczne, spodn ie k o lo ru  
granatow ego, p ie rw sza 
sz lów ka z p ra w e j s tro n y  
u rw an a, p rzyp ię ta  a g ra f
ką , spodenki spo rtow e 
k o lo ru  czarnego, w iązane 
b ia łą  tas iem ką, pasek do 
spodn i skórzany k o l. czar
nego z m eta low ą sprzącz-

W szystk ie  osoby mogące 
ud z ie lić  In fo rm a c ji w  po
w yższe j spraw ie , proszone 
sa o zgłoszenie się w  K W  
MO p rzy  u l. Kaszubskie j 
n r  35, po kó j 41, te ł. 45-001, 
w ew n 732, w zględn ie  do 
n a jb liższe j je d n o s tk i MO.

TEATRY

fjfcnzESil
KOSMOS — „F ra ncu zka  1 m i
łość”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — 
fran c . — od la t  18 (w to re k  l
środa)
D E L F IN  — „C zyste  szaleń
s tw o”  g. 10, 12, 14.15, 16.30,
18.40, 21 — USA — od la t  18 
(w to re k  i  środa)
B A Ł T Y K  — „Szczęś liw ie  się 
skoń czy ło ”  g. 10.30, 12.30, 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 — U SA — od 
la t  18 (w to re k  i  środa) 
OGRODOW E — „ P ik n ik "  g. 22
— U SA — panoram . 
TEN IS O W E — „T a k  d ługa 
nieobecność”  g. 22 — fra n c . 
P O LO N IA  — „Pożegnan ie  z 
b ro n ią ”  g. U , 14. 17. 20 — U SA
— od la t  18 — panoram , (w to 
re k  i  środa) , . .
p io n i e r  — „H assati I  jeg a 
os io ł”  g. 10, „Z u c h ”  g. U .  13.
15 — „K o n c e r t gw iazd”  g. 17
— „ W y ro k ”  g. 18.30, 20.45 — 
po i. — od la t  16 (w to re k  i  ś ro  
da)
M U Z A  (Pom orzany) — „ K r y p  
to n im  C ice ro " g. 18, 20 — U S A
— od la t  12
PR O M IE Ń  — „S zm in ka  do 
u s t”  g. 18, 18 — w ł. — od la t
16 — „F a tim a ”  g. 20 — radź.
M A R S  — „100 k ilo m e tró w ”
g. 18, 20.15 — w ł. — od la t  12. 
F A L A  — „M u s ic -h a ll”  g. 18, 
20.10 — ang. — od la t  16. 
ECHO (K rzeko w o ) — „D w a j 
panow ie N ”  g. 16, 18, 20 — 
poi. — od la t  16.
M E W A  (Zelechow o) — „ J u t ro  
p re m ie ra ”  g. 18, 20 — p o i. — 
od la t  18.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „G a ra ż  
śm ie rc i”  g. 18, 20 — an g  — 
od la t  18.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — ..L i
ga dżente lm enów ’? g. 18, 20.30
— ang. — od la t  18. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je )
„L e s  g ir ls ’? g. 18 ,20 — USA-« 
od la t  16 — panoram . 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „N a  
psa u ro k ”  — g. 18, 20 — U SA
— od la t  9.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „D o n  
K ic h o t”  g. 18, 20.15 — radź.
— od la t  14.
B A J K A  (Police) — „J a k  się 
m ło d y  N oszty  że n ił”  g. 18, 
20 — w ęg. — od la t  16. 
l  M A J  (Żydów ce) — „ A f r y 
kańska k ró lo w a ”  g. 18, 20 — 
ang. — od la t  12.
M A R Z E N IE  iW ie lg ow o ) — n ie  
czynne.

F O T O P LA S TY K O N  — Woj.- 
Po l. 36 — „P rzez  n a jp ię k n ie j 
sze lą d y  1 m orza”  g. 10—21. ,

wcnm&M
13. M U Z  =  p i. ż o łn ie rza  2 t *  
c zynn y  od g. 11.
P IN O K IO  — Boh. W -w y  55 -3  
dans ing  g. 20,

wysrawv
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio
w ieczna sztuka pom orska, 
renesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich — g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  — g. 13—19.
C B W A  — S tarom łyńska  27 —> 
X X -le c ie  PPR  w  m a lars tw ie , 
g ra fice  i  rzeźb ie g. 13—19. 
ZA M E K  — Festiw a l M a la r
stwa Współczesnego g. 10—18. 
13 M U Z  — p l. ż o łn ie rza  2 — 
I I I  w ystaw a g r a f ik i  okręgu 
szczecińskiego g. U .

— NA Móhlstrasse, 
prędko...

Zakręcili w  niezmiernie 
szybkim tempie tuż pod 
nosem zdziwionego, nie
mieckiego policjanta, któ 
ry regulował ruch. K il
ka minut szalonej jazdy i 
Oto są na miejscu. Profe
sor chce z nim i wysiąść, 
ale kapitan mówi uspoka
jająco:

— Sami to załatwimy. 
Na rozmowę będzie jesz
cze wiele czasu.

Na drzwiach nie ma ta
bliczki, ale Istnieje pa
miątka po niej — podłuż
ny. jasny znak. W Niem
czech niechętnie się teraz 
przyznają do własnych na 
zwisk — myśli Zięba. Póź 
niej ma praktyczne po
twierdzenie tych myśli.

Mężczyzna, który stoi 
przed nimi jest bardzo 
zdziwiony.

— Doktor Kremer? 
Mieszkał tu taki: wczoraj 
wyjechał.

— Niech się pan nie tru 
dzi — przerywa kapitan 
— wszystko jest jasne. Na 
dole czeka człowiek, któ
ry pana doskonale zna.

— Kto? — zaczyna się 
denerwować mężczyzna. 
Jestem leśnikiem z Mona

WIKTOR SZYDLAK

MinmmV lk t : \ \ l L ummmm!
chium i proszę dać mi spó
kój.

Oglądają dokumenty. Są 
zadziwiająco nie zniszczo 
ne.

Sztorski mówi:
—- Sprowadzić profeso

ra.
W tym momencie z 

kuchni wybiega Słota.
—- Kapitanie, coś zna

lazłem — woła podnieco
nym głosem.

„Leśnik”  krzyczy:
— Proszę tego nie ru

szać. To zostawił jakiś 
człowiek. To nie jest mo
je.

Sztorski czyta głośno:
„Pamiętnik obozowy — 

piekło Dantego wydaje 
mi się dziecinną igraszka 
w porównaniu z powszed 
nim dniem Oświęcimia.

Ale ja przyzwyczaiłem się 
do tego dosyć prędko. Pa 
miętam ten dzień, kiedy 
warta salutowała mi uro 
czyście. Po raz pierwszy 
włożyłem wtedy mundur 
oficera SS...".

—- Kremer, dosyć tej za 
bawy — mówi kapitan. 
Jest pan aresztowany. 
Proszę się ubierać. Dok
tor Kremer patrzy teraz 
z nienawiścią na ofice
rów. Jest na pew 
no wściekły na siebie, że 
nie zdążył głębiej ukryć 
tych kompromitujących 
go wynurzeń.

Kapitan szepcze do Sło
ty :

— Urodziliśmy się w 
czepkach. Mieliśmy szan
sę jedną na sto.

— Jedną na dwieście

uśmiecha się Słota i woła 
do Kremera.

— Prędzej. Ubierać się. 
Koniec zabawy panie do
ktorze.

— W samochodzie Kre
mer dostrzega profesora. 
Kiwa głową i  mówi spo
kojnie.

— I  to ma być nie
miecki uczony? Konfi
dent, a nie uczony.

Krautz odpowiada:
— Sam jesteś konfiden

tem. Myślałeś, że uda ci 
się ta prowokacja? Mnie 
oskarżałeś? Mnie? Teraz 
skonfrontujemy to co wie 
my o sobie.

Kremer patrzy ze zdzi
wieniem na profesora. 
Kremer nic nie rozumie.

Pierwsza część akcji za
kończona. Wreszcie jeden 
spokojny wieczór. W bu
dynku Polish War Crime 
Mission oficerowie piją ka 
we i dzielą się relacjami z 
ostatnich, pracowitych dni.

Jest ich w tej chwili k il 
kunastu, a każdy ma na 
swym „koncie”  paru zbrod
niarzy, których oczekują w 
Polsce sądy.

Jeden z oficerów opowia 
dał o generale Gudewill — 
szefie policji na „Warthe- 
gau” . Wczoraj właśnie od
wieziono go samochodem

Polskiej M isji Wojskowej 
na berlińskie lotnisko w 
sektorze radzieckim.

— Kiedy zbliżał się mo
ment odjazdu — opowiada o 
ficer — Gudewill zaczai 
niespodziewanie wspomi
nać „przyjazne”  kontakty 
jakie go łączyły z Polaka
mi. Mówił, że był w ser
decznych stosunkach z ko
mendantem polskiej policji 
generałem Kordianem-Za- 
morskim. „Byłem wtedy 
komendantem policji w 
Berlinie i generał Zamor
ski złożył mi wizytę. Póź
niej ja przyjechałem do 
Warszawy. Spędziłem tam 
kilka bardzo miłych 
dni...”

— Okazuje się, że mamy 
wśród hitlerowców wielu 
„przyjaciół”  — dodaje ni
ski kapitan z Referatu 
Śledztw Specjalnych. Trzy 
dni temu aresztowaliśmy 
generała policji bydgoskiej 
von Proecka. On też w 
chwili aresztowania rozczu 
lał się nad Warszawą. Mó 
wił. że jeździł tam przed 
wojną i miał wielu do
brych kolegów. Przeklinał 
wojnę i wołał: „Niech ży
je pokój” .

(Ciąg dalszy nastąpi) (5)

SIPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘ-! 
CEJ — U n ii Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L i i  
be łsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I 'D Z IE C K A  — ŚW. W ojC iechą 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z« 
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 18-4

10033271
N R  3 — P ia stów  60 — te ł*  
465—17.
N R  8 — R oosevelta 58 — te ł*  
953-32.

mumm
, (PR O G R AM  S ZC ZE C IŃ S K I)

17.50 — program  dn ia , 17.55 
*— „M ia s teczko  na  d ło n i” ,
18.25 — f i lm  s e ry jn y  „M ó j
k o ń ’’ , 18.55 — spraw ozdania
z w ys ta w y  „ O ficyn a  Bo lesła
w a  P rusa” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — a u dyc ja  po etycka 
„S zczec ińsk i Upiec” , 20.25 — 
f i lm  ang. od la t  16 „M o rza  
w h is k y ” , 21.45 — D O BRANOC*

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

16.30 — w id o w is k o  d la  dzid 
c i od la t  4 „C a lin k a ” , 19 — 
„Jako ść p o trak tow an a  z b l i -  
ska” , 19.45 — tys ią c  wiado-?
m ości T V , 19.55 — pozdrow ie
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 20 -4  
w id o w is k o  d la  m łodzieży „N ie  
przeżyłem  jeszcze n ic ” , 20.25
— prognoza pogody, 20.30 —* 
k ro n ik a , przegląd w yd a rze ń , 
21 — sztuka „P o d  n iebem ” , 
22.20 — rozw ażania W . S teina 
„C o  się z na m i sta ło?” , 22.40
— „S ią u e iro s  — a rtys ta ” ; 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i*

ŚR OD A **

10.50 -a  g im nastyka ' d la  
w szys tk ich , l i  — k ro n ik a ,
11.25 — „H ra b ia  M on te  C hri« 
sto ” , 13.05 — test, 14.30 — f i lm  
„F la g i na w ie ż y ” , 17 — „S pa  
ce rk iem  przez b e r liń s k i«  
ZOO”  — w id o w isko  d la  dz iec i 
od  la t  8, 19.45 — om ów ien ie ' 
p ro g ram u, 19.55 — pozdrow ie
n ia  T V  dziecigce j, 20 — „Spot: 
k a n ie  w  B e rlin ie ” , 20,40 —p ro  
gnoza pogody, 20.45 — k ro n i
ka . przegląd w ydarzeń, 21 —4 
„D o b re  na gra n ia” , 22 — f i ln f  
o  dzieciach P a ryża , 22.25 
„H iszpańska m ucha” ; ostat« 
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.  v

iEZEZEJi
■WIADOMOŚCI: 16, 18.30, 23)5(1« 
•SERWIS R Y B A C K I: 19:« •

SZC ZE C IN : 16.05 — p e jiy  
m u z y k i ro z ry w k o w e j, 16.30 —* 
fe lie to n  l ite ra c k i, 16.40 — Kon 
fro n ta c je , 17 — m uzyka  tanecz 
na , 17.30 — przegląd a k tu a l
ności W ybrzeża, 17.50 „B u d ó w  
la n i na p ó łm e tku ” , 18 — kón« 
Cert życzeń, 18.45 — „N a d  po j 
s k im  m orzem ” .

W A R S Z A W A : 13.45 — m uzy  
ka  d la  wczasow iczów , 14.45 —* 
t.B aedeker m azo w ie ck i” , lS 
— m elod ie  w ysp i  kon tyn en 
tó w , 15.30 — d la  dz ie c i „Top4 
sy  i Lu pu s” . 18.35 — „M ó w i 
te ch n ika ” . 19.30 — audyc ja  l i  
te ra cka, 20,31 — sonata A -d u r 
na skrzypce, 21 — z k ra ju  i  
ze św ia ta , 21.40 — rew ia  or« 
k ie s tr  tanecznych , 22 — cy« 
b e rn e tyka  a sztuka, 22.20 —» 
d. c. re w ii  o rk ie s tr  tanecz« 
nych , 22.55 — z nagrań I I  m ię  
dzynarodow ego kon ku rsu  im * 
P. C zajkow skiego, 23.35 — me* 
lo d ie  na dobranoc.

1133331
• TERENOWE 1

C H O JN A (Ju trzen ka) — „N id  
dobre spo tka n ia ”  — f r .  
B A R L IN E K  (S to lica) 
„W szyscy na sceną”  — U SAj 
CHOSZCZNO (Znicz) — „T y«  
g rysy  na po k ład z ie ”  — radź* 
G R YF IC E (C a p ito l) — „T e n , 
k tó ry  w ró c ił”  — radź. 
G O LEN IÓ W  (W is ła ) — „W o j
na i p o kó j”  — USA.
K A M IE Ń  (F regata) — „P ię k 
na L u re tta ”  — N RD.
L IP IA N Y  (W iedza) — „M e za
lian s ”  — węg.
ŁO BEZ (Rega) — „L u d z ie  na  
m oście”  — radź. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in ) 
— ..K a rm a zyn o w y  p ir a t ’!
USA.
M a s z e w o  (P iast) — „P rzeiJ  
na m i zak rę t”  — radź. 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „C ia o . 
ciao, bam bina”  — w ł. 
PY RZY CE (R o bo tn ik ) — „W J 
ta j sm u tk u ”  — USA.
RESKO (Gw iazda) — „K w ie 
c ień ”  — poi.
STA R G A R D  (D ar) — „ G ig i” -4

ŚW IN O U JŚC IE  (Wczasowe) -»  
„ s n ie c h  zabroniony?* —N R F, 
W O L IN  (Tęcza) — „P rze ży * 
łem  sw oją  śm ie rć ”  — CSRS. 
PO BIERO W O (D e lf in )  — „N id  
bo bez m iło śc i”  —  ju g .

28 BM. znaleziono n cbie

U gu u lic  M ieszka I  1 W ie rz  
bow ej teczkę z rzeczami
osobis tym i. Odebrać w1k iosku  spożyw czym , ul. 
W ierzbow a, róg  M ieszka i.

W YD AW C A» Szczecińskie W ydawnictwo Praso e -  RSW „PR A SA ” w Szczecinie. R ELA K CJA  I  A D M IN IS TR A C JA : Szczecin, pL Hołdu P ru sk ie g o  reCaguJe kolegi, m.
TELEFO N Y ! centrala «30-21, sekretariat red. naczelnego «57«i; zastępca redaktora naczelnego «8-2«} sekretarz redakcji «30-21 (wewn. 31); sekretariat techniczny «28-33; dział m iejski 
188-35; dział morsld «62-35; dział łączności z ezytelnikam l «50-21; dział sportowy «27-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-1«; redakcja poranna (po godz. 8) 378-91; dalekopisy «25-1«. Wszelkich info». 

m acjł w  sprawie prenum eraty udzielają plaeó w k i „Ruchu** 1 Poczty. *
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W  zaułku remontów lokatorskich

NA' D Z IA Ł K A C H
p rzy  u l. C hopina u ru 
cho m io no p ie rw szy w  
Szczecinie p u n k t sku 
pu nadw yżek owoców. 
O dbiorcą są SZCZE
C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
PR ZEM YS ŁU  TERENO 
W EGO. Po tru ska w 
kach, agreście i czereś 
n iach, na jw ię ce j jes t 
w  skup ie  porzeczek. 
D z ien ny  „u ta rg ”  czę
sto przekracza 2 to -

K s ię go w y Rom an 
W A LC Z E W S K I p łac i 
za owoce go tó w ką . Ce 
na ry n k o w a  np. za 1

Działkowicze pomagają

KOMU PORZECZKI, 
KOMU?...

—i  H A L O , T U  Z A R ZĄ D  
POD „S K A R B O W K A ” , 
U L. C H O P IN A . URUCHO
M IL IŚ M Y  P IE R W S ZY  W 
SZC ZE C IN IE  P U N K T  SKU  
PU N A D W Y Ż E K  OWOCO
W YC H , W YPR O D U KO W A
N YC H  N A  D Z IA Ł K A C H . 
W AR TO  C H Y B A  Z « I .V j a.- 
RESOW AC T Y M  C ZY TE L
N IK Ó W ...

D Z IĘ K I UPR ZEJM OŚC I 
PREZESA W OJ. Z A R Z Ą 
D U  PR AC O W N IC ZYC H  
OGR O D KO W  D Z IA Ł K O 
W YC H, LE O N A  KO NO - 
P E L K I O D B Y W A M Y  R AJD

TO SZC ZE C IŃ S K IC H  O-
GKOD KAC H .

K O L O N IA  PR ZY U L. 
C H O P IN A , Z A JM U JA C A  
O K O ŁO  Bo H A , JEST W ZO 
ROWO ZAGOSPODAROW A
N A. O P R A W ID ŁO W Y  
ROZW O J D B A JĄ  PRE
ZES „S K A R B Ó W K I”  M A 
R IA N  STE R N AL, K IER Ó W  
N IK  B IU R A  I  M A G A Z Y 
N IE R  JA N  KO RO SC IK , 
GOSPODARZ TER EN U  
C IE Ś LA  I  M A G A ZY N IE R  
P A W E Ł K A Ł U Ż Y Ń S K I.

KTO WINIEN?
Z FO R M ALN EG O  P U N K T U  W ID Z E N IA  

W SZYSTKO  JEST W Y JA Ś N IO N E  DO K O S C A . 
W IAD O M O , ZE W M YSI, .NOWEGO P R A W A  
LO K A LO W E G O  DO OBOW RĄZROW  L O K A T O 
R A N A L E Ż Y  R Ó W N IE Ż  W Y K O N Y W A N IE  
DROBN YC H  N A P R A W  I  RBM O N TO W  W  W Y 
N A JM O W A N Y M  M IES ZK AŃ C U . K O S Z T Y  TYC H  
N A P R A W . ZG O D N IE  Z  O B O W IĄ Z U JĄ C Y M I 
P R Z E P IS A M I. P O K R Y W A  JX)KA TÓ R  — STĄD  
TEZ C H Y B A  IC H  O K R E Ś L E N IE : R EM O N TY 
LO KATO R S KIE . N IE  Z N A C Z Y  TO O C ZYW IŚ
CIE, ŻE  W S ZY S T K IE  B E Z  W Y J Ą T K U  TR U D Y , 
Z W IĄ Z A N E  Z P R ZE P R O W A D ZE N IE M  PO
T R ZE B N Y C H  N A P R A W , M A J Ą  S P AD AĆ  W Y 
Ł Ą C Z N IE  N A  G ŁO W Ę LO K A T O R A .

ADMINISTRACJE po 
Winny bardziej starać, 
się o oszczędzenie swym 
lokatorom uciążliwych 
nieraz poszukiwań spe
ców od napraw. Muszą 
¡więc dysponować od
powiednią ilością wy
specjalizowanych ekip 
remontowych, gotowych 
'do szybkiego wykona
nia zleceń lokatorów. 
Sprawy te nie zawsze 
są najmocniejszą stro
ną działalności wielu 
naszych administracji. 
’■Ale'to już oddzielny te
mat. Zresztą, pragnący 
'dokonać remontu loka
to r może, jeśli mu to 
bardziej odpowiada, 

r sprowadzić rzemieślni
ków z prywatnego, czy 
spółdzielczego zakładu. 1 — mówiąc wcale nie 
nawiasem — o tych fa 
chowców również nie 
(jest łatwo. Problem ten 
także wymaga odrębne 
go omówienia.

T Y L E  te o ria . W  co
dz ienne j p ra k tyce  rzecz 
w yg lą da  zgoła inaczej. 
Z am iast re m o n tó w  — na 
skalę n ie m a l masową 
k w itn ie  — loka to rska , 
m ów iąc  og lędnie , n ie 
św iadom ość. U św iadom ię  
n ie  zaś p rzychodz i zazwy 
czaj d o p ie ro  w te d y , gdy 
zdene rw o w an y  lo k a to r  za 
żąda od a d m in is tra c ji 
usun ięc ia  ja k ie jś  uste r
k i .  D ow iad u je  się w ó w 
czas, że napraw a na leży 
do jeg o obow iązków  i  — 
co na jw ażn ie jsze  — sam 
m us i za n ią  zapłacić.

U chw a lo ne prżez Sejm  
nó w e  p ra w o  lo k a lo w i ó- 
.fcpw lązujć ' ju ż  ładnych 
parę la t. Co praw da, 
je s t to  d o kum e n t, k tó 
rego - d o k ład ną  żną jom oś 
c ią muszą się w ykaza ć 
przede w szystk : rh p ra - 
c o w n icy  ap a ra tu  zarzą
dzania bu dyn kam i. N ie 
m n ie j z p e w n ym i jego 
kw e s tia m i trzeba zapo
znać rów n ie ż  lo ka to ró w .

CHODZI nie tylko o 
uniknięcie przykrych 
'dla obu stron scysji, 
•lecz przede wszystkim 
o uchronienie mieszkań 
przed dewastacją. Na 
ebyt wiele niepozor
nych, ale za to poważ

nie zagrażających miesz 
kaniom i całym budyń 
kom usterek — lokato
rzy po prostu nie zwra 
cają uwagi. Często cze 
kają, aż z czasem nie
wielkie uchybienia u- 
rosńą do rangi generał 
nych napraw. Takie zaś
— jak przewiduje no
we prawo lokatorskie
— musi już wykonać, 
i co ważniejsze, zapła
cić administracja.

Taka właśnie jest co
dzienna rzeczywistość. 
Coroczne kłopoty z u- 
zyskaniem zaplanowa
nej . wartości tzw. re
montów lokatorskich — 
w roku bieżącym po
winny one osiągnąć 
kwotę około 49 milio
nów złotych — są tego 
potwierdzeniem.

C ZY  w in ić  za to  loka 
to ró w ?  N a pew no trzeba 
m ie ć  do n ich  pre tens je . 
W szak na w e t to  rem on
to w e  obciążenie lo k a to r  
s k ic h  k ieszen i n ie  w y 
ró w n u je  jeszcze bardzo 
n is k ic h  przecież staw ek 
i  o p ła t czynszow ych. 
T y m  b a rd z ie j, że tzw . re  
ro o n ty  lo k a to rs k ie  s tano
w ią  ty lk o  n ie w ie lką  
część ś rod ków  państw o
w y c h , przeznaczanych 
na  bieżącą konserw ację  
bu dyn ków .

G łów ne je d n a k  p re ten  
s je  wnieść trzeba do za 
rządców  b u d yn kó w  — 
a d m in is tra c ji.  N ie  do ko 
n u ją  one system atycz
nych przeg lądów  stanu

techn icznego dom ów . 2 
re g u ły  n ie  sygn a lizu ją  
leż  lo ka to ro m  kon iecz
ności do kon an ia  na
pra w . Czeka ją aż lo ka 
to rz y  sam i s!ę zgłoszą. 
Tym czasem  w  m yś l prze 
p isow  obow iązującego 
pra w ą  loka low eg o , przed 
■ taw ic ie le  a d m in is tra c ji 
p rz y n a jm n ie j . raz na 
k w a r ta ł p o w in n i odw ie
dz ić  każde z w y n a jm o 
w an ych  m ieszkań, by 
s tw ie rd z ić  jakość u ży t
kow a n ia  i  ew e ntu a ln ie  
zalecie przeprow adzenie 
p o trzeb nych  kon serw a
c j i .

Istnieją możliwości 
skłonienia administra
c ji do składania okre
sowych wizyt lokato
rom. Wystarczy, aby 
władze nadrzędne. Miej 
skie Zarządy Budyn
ków Mieszkalnych doT 
pingowane z kolei przez 
prezydia rad narodo
wych, skorzystały z po
siadanego prawa ' stoso
wania sankcji za nie
przestrzeganie obowią
zujących przepisów. 
Lecz i w tych instan
cjach dziwna na ten te
mat panuje niefrasobli
wość. Tym bardziej nie 
zrozumiała, że głód 
mieszkaniowy ciągle 
mocno daje się we zna 
ki. Przeciwdziałać zaś 
można mu nie tylko 
przez nowe budowni
ctwo mieszkaniowe, lecz 
również przez należyte 
użytkowanie i chronie
nie przed dewastacją 
tych domów, jakie po
siadamy.

A. SUCHECKA

P L A G A  S tonki w  
ty m  ro ku  om inę ła  o- 
g ró d k i dz ia łkow e. Za
rząd POD „S K A R - 
B Ó W K A " codziennie

przeprow adza lu s tra 
c ję  p la n ta c ji kapusty  
i po m idorów . N ie  zna
lez iono a n i jednego śla 
du s to n k i. '

Aż 32 atty prawne
mają położyć kres

„cierpieniom

wynalazcy“

W  s u k u rs
p o ls k im
E d is o n o m

PONAD 1 200 projektów wyna
lazków zgłoszono w  I  półroczu w  
Urzędzie Patentowym PRL. W 
tym czasie urząd wydał 550 pa
tentów i  zarejestrował ponad 440 
wzorów. Mimo że ilość zgłoszo
nych pomysłów i  wynalazków w 
porównaniu z latam i ubiegłymi 
rośnie, samo ich praktyczne w y
korzystanie jest wciąż niedosta
teczne.

W dalszym ciągu droga od po
mysłu do przemysłu jest dla w ie lu  
twórców drogą iście cierniową. 
Przesyłane przez Urząd Patento
w y opisy poszczególnych udosko
naleń i  pomysłów zalegają często 
w biurkach i  szafach resortów i 
zjednoczeń, a ich autorzy bezsku
tecznie zabiegają o realizację.

ALE  ja k  nas zapewniają w  
Urzędzie Patentowym, w  paździer 
n iku br. sytuacja zmieni się ra
dykalnie. Ukażą się od dawna 
oczekiwane akty prawne, wpro
wadzające lad i  porządek w  tych 
sprawach. Przede wszystkim roz
pocznie działalność Kom isja Roz
jemcza, powołana do rozpatrywa
nia spraw o wysokość wynagro
dzenia i  uzyskanie efektów eko
nomicznych z wynalazków. Do
tychczas bowiem autorzy zdani 
byli na „łaskę”  przedsiębiorslw4 
zjednoczeń i  resortów, które w y
ceniały wartość pomysłów i  w y
nalazków według własnego, nie 
zawsze sprawiedliwego, uznania. 
Niezadowolony autor odiyplywał 
się od tych decyzji w  tzw. trybie  
administracyjnym, właśnie do in 
stancji, które wydhły taką decy
zję, a w ostateczności do sądu, 
gdzie sprawa leżała miesiącami.

KOMISJA Rozjemcza przy Urzę 
dzie Patentowym załatwiać bę
dzie te spory od ręki, a je j orzecze 
ma będą m iały moc prawomocne
go wyroku sądowego. W skład ta 
kiego kolegium orzekającego w 
Kom isji Rozjemczej wejdą: sę
dzia sądu wojewódzkiego, dwóch 
przedstawicieli Urzędu Patento
wego, przedstawiciele branżowe
go związku zawodowego i NOT-u.

INNYM, niezwykle istotnym  
posunięciem będzie powołanie wy 
działu inspekcji przy Urzędzie Pa 
ttntowym . Inspektorzy tego w y
działu kontrolować będą i cykorzy 
stanie przez przemysł zgłoszonych 
projektów i wynalazkóu-. Powin
na to również znacznie skrócić 
drogę od pomysłu do przemysłu.

(Sok.)

— U PANI Elzy Wilkins.
— Mówi pani o żonie dyrektora banku?
—• Tak. Ulica Konstytucji... ’
— Wiem, znam. U państwa Wilkins bywam 

fczasem na bridżu — chciałem, się tylko upewnić, 
czy to ta sama. A więc jeszcze raz pani dziękuję 
—• skłonił się głęboko — i proszę mi wierzyć, że 
zrobimy wszystko, żeby sprawę doprowadzić do 
końca. — Parker! — odwrócił się do sierżanta, 
który zeskoczył z parapetu i stał w postawie 
świadczącej o gotowości służenia pięknej dyrek- 
itorówej. — Niech pan każe Dufftemu, żeby pa
nią odwiózł. Do widzenia pani — skłonił się raz 
jeszcze.

Wyszła razem z sierżantem, który wrócił skwa- 
fezońy, bał więcej — obrażony i to cjość poważnie.

— I co pan na to? — zawołał porucznik, kiedy 
Parker stanął we drzwiach.

— Co ja na to? Że tak się nie robi. Jak trzeba 
odwieźć taką babę, jak Wolker, mnie pan wy
syła, a z panią Norton to ma jechać Duffty. Sam 
pan przyzna...

— Zaraz, zaraz! — Colins roześmiał się. — Ja 
Snyślę o czym innym i pan mówi o czym innym. 
(Wysłałem Dufftego, bo chciałem z panem poga
dać od razu na gorąco. No i?

—Co, no i?
Porucznik żnał Parkera dostatecznie długo, by 

tz dużą dozą pobłażliwości traktować jego. złe hu
mory — tym razem jednak struna została prze
ciągnięta i należało dać do zrozumienia kto tutaj 
jest podwładnym, a kto zwierzchnikiem.

— Spał pan u diabła?!.— wrzasnął. — Nie sły
szał pan, co mówiła?

— Po to sterczałem tu, żeby słuchać — odburk
nął sierżant. I on również znał dobrze poruczni
ka i wiedział, że nie należy zbyt serio traktować 
Wybuchów jego gniewu.

— A więc słyszał pan, że pojechała z Thompso
nem?

— Słyszałem.
I  nie oburza to pana?

— A niby dlaczego miałoby mnie oburzać? Po
jechała z Thompsonem i powiedziała dlaczego. 
Bo Thompson znał się na drzeworytach. Gdyby 
na przykład pojechała z panem, albo ze mną — 
0, to co innego.-Chociaż i w tym wypadku...
* bk' I  czemu pan, do licha, udaje naiwnego?

Colins był już teraz naprawdę zły. - -  Nie wie 
pan o co chodzi?

—Wiem, o co panu chodzi, — na „panu”  sier
żant położył nacisk — ale wolno m i chyba mieć 
własne zdanie.

— Nie na służbie! — porucznik podskoczył na 
fotelu i zaraz opadł, wypompowany z gniewu i 
po dawnemu przyjazny. — Niech pan wybaczy, 
Parker, że się uniosłem — powiedział ze skruchą 
— ale ta pana niefrasobliwość... Mąż ma zginąć, 
a ona sobie spokojnie wyjeżdża z przyjacielem!

Z.SIIABn

M I K ł K l f i L
NASTĄPIĆ^ d s c .

-— Chwileczkę, panie poruczniku! —- Oskarża 
pan ją o morderstwo, tak? Niech pan powie wy
raźnie.

— Nikogo jeszcze nie oskarżam. Dopiero mon
tuję oskarżenie.

— I właśnie ją chce pan tam wmontować.
— Nie wiem... — Colins potarł dłonią czoło. — 

Może ją, może Wolkera... Może ją i  Thompsona 
A może jeszcze kogoś innego?

*  *  *

Johna Wolkera wprowadziło aż dwóch poli
cjantów. Stał w środku, między nim i — wyso
ki, barczysty, dobrze ubrany, maskując strach 
arogancką miną i postawą.

— Więc tak wyglądacie? — stwierdził porucz
nik, dając znak policjantom, że mogą odejść.

— Nie podoba się mój wygląd? Wolker 
wbił głębiej ręce w kieszenie szafirowej, samo
działowej marynarki.

— Nie — przyznał szczerze porucznik. — Ale 
to jest mniej ważne, po prostu bardzo chciałem
was poznać.

— Gdyby ode mnie zależało — odrzekł rów
nież szczerze Wolker — nie zrobiłbym wam na 
pewno tej przyjemności. Policjanci, to niecie
kawe towarzystwo.

— No, no! — warknął sierżant od okna. — 
Uważajcie na -zakrętach.

— Moja matka? Nie wierzę! Niby co złego 
może powiedzieć kochająca matka o swoim naj
droższym synu?

— Choćby i to — porucznik mówił tym sa
mym, ironicznym tonem, że tón najdroższy, jak 
powiadacie, synalek, jest rzeczywiście drogi. 
I to bardzo drogi.

— Bo gwizdnął je j dwa tysiące dolarów —• 
uzupełnił Parker.

— Tak powiedziała?! — Wolker w jednej 
chwili stracił swój pozorny «pokój. — O, stara!...

— Wolker — ostrzegł go sierżant.
— Siadajcie Wolker — rozkazał porucznik, a 

widząc, że zbliża się do biurka, powstrzymał go 
ruchem reki. — Nie tu. Sierżancie, proszę podać 
mu krzesło.

Parker zlazł z parapetu, chwycił za poręcz 
krzesło stojące przy oknie i  pchnął je tak pre
cyzyjnie, że znalazło się dokładnie pośrodku 
pokoju.

— Boi się pan, żeby nie za blisko? — komi
wojażer rozsiadł się wygodnie, założył nogę na 
nogę.

— Kogo? — Colins roześmiał się pogardliwie.
— Ciebie miałbym się bać?

— Widzieliśmy tutaj większych cwaniaków — 
sierżant musiał zawsze postawić kropkę nad „ i” .
— Wpadali jak lwy, czy lamparty, a wychodzili 
potulni jak baranki.

Wolker pobladł.
—  Bić nie wolno! — krzyknął histerycznie.
— A kto tu mówi o biciu? — porucznik wzru 

szył ramionami. — Kiedy taki jak ty zorientu
je się, że wiemy dość dużo, aby przedstawić go 
katu, z miejscu zaczyna gadać inaczej,

O mnie nic nie wiecie.

(Ciąg dalszy nastąpi) (13)

Wczoraj z importu

— dziś na eksport

Olsztyńskie
P R O K T O R Y
oszczędzają
dewizy

JESZCZE w  ub . r. sprowadzono z 
N R F d la  fa b ry k  ty to n io w ych  k i lk a  
sz tu k urządzeń zw anych p roktoram Ę  
a służących do przysp ieszan ia proce
su fe rm e n ta c ji ty to n iu . Jeden p ro k to r  
im p o rto w a n y  kosztu je  ok. m ilio n a  zł 
de w i-o w ych . W  końcu ub. ro ku  w ła 
sną p ro d u kc ję  ty ch  urządzeń po d ję ły  
zak łady w y tw órcze  w  O lsztyn ie . 
P ie rw szy k ra jo w y  p ro k to r  zainsta lo
w ano w  Czyżynach, dalsze dw ie  sztu
k i rów n ie ż pozosta ły w  k ra ju . Tego
roczną p ro d u kc ję  w ysy ła  się jed n a k  
ju ż  na eksport, do ZSRR i K anady.

(ałj

PO ZN A Ń  O TR ZYM A 
A U TO M A TY  TELEFO N IC ZN E

100 tys . z ł s tra t poniosła po
znańska poczta na sku tek  de
m olow an ia  ap a ra tów  te le fon  i cz 
nych , zainsta low anych w  kab i
nach u liczn ych . A b y  tem u za
pobiec, skonstruow ano (au tor 
po m ysłu : Czesław M antas) a- 
parat, k tó ry  ró żn i się ty m  od 
stosow anych dotychczas, że za 
m iast t ra d y c y jn e j s łuch aw k i 
posiada w m ontow aną w  sk rzyń  
kę te le fo nu p rzys ta w kę  z m i
kro fonem  i  g ło śn ik iem , co zu
pe łn ie  u n iem oż liw ia  kradzieże. 
P ro to typ  zdał egzam in — nie
d ługo podobno ca ły  Poznań ma 
o trzym ać now e ap a ra ty  tego ty 
pu . (B N -T  PAP)


